
Nr 10 MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok XXII

wchodziły indywidualne różnice poszczególnych
zwlerząt (pctencjał oksydo,-redukcyjny itd.),
jednak postępująca w miarę upływu czasu re-
sorbcja jest bardzo wyraźna.

Badając 3 granule o tóżnym stosunku wago-
wym tlenku kobaltu i glinki stwierdziliśmy
róznice lv stopniu resorbcji, i rvydaje się nam,
że stosunek jak 9:1 będzie najkorzystniejszy
dla złagodzenia ostrzejszych niedoborów ko-
baltu.

Poziom kcbaltu we krrvi ba.d_anych zwierząt
był na początku doświadczenia (przed poda-
niem granul) we wszystkich przypadkach niż-
szy cd nolrny fizjalogicznej, ktorą przvjmuje-
my w przybliżeniu na 0,20 mgTo. -vVzrost Co
stwierdzono jr-rż po 4 tygodniach od chwili po-
Cania bolusa, ilcści zaś cdpowiadające n,ormie
znaleziono po 12 tygcrdniach. Nalezy zaznaczyć,
że wzrost p,oziomu Co w kr"wi nie korelcwał ze
spadkiem ciężaru granul.

Poziorn żelaza w surowicy krwi po spadku
w pierwszych 2 tygodniach (związanym byó
może ze zwiększeniem syntezy hemoglobiny
wskutek stymulującego działania kdbaltu)
wzrósł dość wvraźnie w późniejszym okresie.
Nale ży zezlt=czyć, ze picrwsza anal,.za y.,ykazo-
ła u lvszysjkich zvzierząt mniejszą lub więk-
szą sideropenię.

Pozlcrn mii:dzi. któr,v u 3 krói,v był przed
p:c'la.niem granul ponizcj pozionru fizjłlog;,ę7-
negc, lvzrós} bardzo .;łryraźnie już w czwart5rm
tygccinitr resorbltvania się kobaltu.

llość herno!_lobiny przed aplikacją Co i rv
okresis końcow;ym m'eściła się w granicrch
wahań tizjolagicznych, mozna jednak i tutaj
dc,patrzeć się tendencji wzrostowych.

Inne właściwości krwi (ilość krwinek czerwo-
nych i białych, indeks oraz wielkość hemato-
krytowa) trudne są do zinterpretowania ze
względu na małą ilośó badanych zwierząt, nie-
mrriej dają się zauważyć tendencje v,zzrostu
ilcści erytrocytó.lz i spadku leukocytów.

Kondycja zwl,erząt uległa poprawie, mimo
nie zmienionych warunków ch,owu, tlk że
dwoje najpóźniej ubijanych zwierząŁ o,ceniono
jako dcbre. Od pozostałych zrvierząt stada, nie
otrzymujących kobaltu, odróżniały się tez one
bły szcz e,cą przyle ga jącą sierścią.

Reasumując można stwierdzić, że podawanie
bydłu kobaltu w formie cięzkich granul może
się oka::ać skuteczny-rn i wygodnym sposobem
zapobiegania akobaliczie. Z dotvchczasołvych
obliczęń r,vynika, że przygotowana przez nas
granula (około i6 gramów) powinna zabezpie-
czyó zwierzę przed niedoborem kobaitu na
okres przynajmniej 1B miesięcy. Wyniki trak-
tujemy jako v,zstępne, gdyż dalsze badania są
w toku.
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wanie, stwierdzone w badaniach prowadzonych
nad grupami: matka - ojciec - potomstwo,
stu,arza dalsze możliwości kontroli ho,dowlanej
i decyduje o dynamicznyn rozwoju tego kle-
runku badań, jako cennych praktycznie tes-
1ór,v laboratorvjnych. Najbardziej zaawanso-
wane prace nad białkami należącymi dc frak-
cji alfa- i beta-giobulin u bydła, koni i świń
są już w chwili obecnej włączane do standar-
dowych badań testowych.

Wzorcorvą nretodą, stos,owaną do badań ge-

netycznych nad białkami surowicy, jest elek-

F\ZJOLCGIA l FlnoPAToLCGIA
HENRYK BALBIERZ

'.festowanie oblicza genetyczneg,o zwierząt
rv krajach prcwadzących intensyrvną gospo"
darkę hcdo."vlaną, w chwili obecncj, jest ood-
stawą kcntroii pccho,dzenia i identyfikacji.
W pierwszym ujęciu interpretacja testów opie-
ra się na rvykluczeniu, toteż prawdopodo-
bieństr,v,o właściwego orzeczenią jest tym wlęk-
sze, im większa jest liczba stosowanych prób,
im większa iest ilość cech przy ich pomocy
wykrywanych. Obok najbardziei rozporvszech-
nionego testu ustalania antygenów krwinko-
wych rozszerza się wachlatz badań nad grupa-
mi białek surowicy. Ich genetyczne uwarunko-
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troforeza strefowa, prowadzona na żelu skro-
biowym.

Surowica bydlęca poddana rozdziałowi tą
metodą, ujawnia tuż za linią albumin strefę
frakcji białk,owych okreśIanych mianem po-
stalbumin. W ich obrębie opisano jak dotąd
3 układy okreśIone symbolami PaA, PaB, PaAA
(I2, 13, 21). Obserwacja liczneg,o materiału
rodzinnego potwierdza, że przekaz;r,vanie po-
sia.lbumin uwarunkowane jest dwoma parami
alleli bez dominacji. Częstość ich występowa-
nia u bydła szwedzkiego (SRB), obliczona
dla 426 grup ojciec-matka-potornstlvo, wynosi
PaA : 0,546 i PaB : 0,454 (13), IrTa podstawie
analogii do frekwencji genów ster,-łjących in-
ny,mi białkami, mcżną się spodziewać, że także
r,v przypadku postalbumin stwierdzone zostaną
r,óznice częstości ich występowania u poszcze-
gólnych ras bydła. Niezależnie od liczb jaki-
mi się one wyrazą, test postalbumin będzie
mógł być wykorzystany d'a uzupełnienia kon-
troli pochcdzen_a u kazdej rasy, ktora wyka-
ze obecność przynajmn'ej 2 alleli Pa.

W przypadku bliźniąt różnojajowvch można
przewidyrvać, że u. 39,?% par współbliźniaków
wystąpią rózne typy pcstalbumin (12).

Wobec faktu częstego występolvania połą-
czeń naczyniorvych między płodami bydlęcvmi
(5, t2, 13, 2l, 25), a co za tym idzie i mozai-
cyzmu antygenów krwinkowych, obliczenie to
poslada dużą wartość pra.ktyczną. Pewna nie-
dogodność przy oznaczaniu typów postalbumin
wypływa stąd że u bardzo młodych cieląt
strefa tych komponent pokryta jest fetuiną,
białkiem właściwl,rm dla okresu noworodków
(72, 13), która zaciemnia obraz tak dalece, że
trudno jest orzec czy nowonarodzone cielęta
technlcznie uniemoż].iwiają odczytanie elektro-
foregramu, czy też ujarvn:a się on dopiero w
jakiś czas po urodzeniu. Stąd wynika koniecz-
ność unikania w praktyce pobierania krwi od
cieląt bardzo młodych, o ile celem pobrania
jest testowanie układów postalbumin.

Od pierwszego dnia życia natomiast obecne
są w surowicy bydła frakcje betal-globulin
z,wane transIer;rnarni albo siderofiliną. Poli-
morfizm ich jesi warunkowany trzerna palami
kondominujących genów allelicznvch TfA, TfD,
TfĘ (1, 4, 12, 13). W surowicach bydlęcych
stwierdzić więc mozna 6 fenotypowych ukła-
dów tego białka: AA, DD, EE, AD, AE,DE.
Trzy pierwsze homozygotyczne układy składa-
ją się każdy z ttzech podfrakcji które w tych
zespołach wędrują ku biegunowi d,o,datniemu
z różną szybkcścią. Różnice w szybkościach
migracji powodują, że układy heterozygotycz-
ne występują w postaci czterech lub pięciu

Tab. 1. Typy transferyn u różnych ras bydła

Rasy

Czerwona duńska*) ,nu 
| 
,ru

3-

rr] zs

Raz em
szt,

1 l28
426

350
Nizinno czarno-biała
rv Fo]sceł*i
*) Dane §,edłu8 Brummerstedt-Ilansen i Wsp. (9).

**) Baclania własiie (4).

Fraktyczne znaczenie testowania układów
transferyn uwypukla się szczegóInie w przy-
padkach ustalania pochodzenia cieląt - chi-
mer erytrccytarnych. U osobnikóv,r tych bo-
wiem obraz transferyn nie ujawnia zmian,
które mcgłyby być o,dnoszone do skutków
istnienia połączeń naczynicwych pomiędzy pło-
dami. Lla,],ego też testo,wanie transferyn uzna-
wane jes,t za wygodny wskaźnik również
przy wykluczaniu monozygotyczności btiźniąt
jedncpłciov;ych (5, 13, 23).

Obllczenia wykazują, że u 48,B9b bliźniąt
dwujajowych mozna oczekiwać cdziedzicze-
nia różnych układów transferyn (13). Połączo-
ne tesby antygenów krwinkowych, postalbu-
niin, transferyn oraz kwaśnej fosfatazy, po-
zwoliły obliczyć, że prawdopodobieństwo nie-
t c,zpoznania dizygotyczności cieląi-bliźniąt wy-
nosi 0,04,

Fizjologiczn e znaczenie zróżnicowania trans-
feryn nie zostało dotąd wyjaśnione. Jeśliby
okazało się, że ich wartość czynnościowa, jako
przenośników żeLaza jest różna, opisany pcli-
morfizm zyskałby dodaikowo swoje biologicz-
ne uzasadnienie.

Strefa alfa-globulin bydlęcych jest nieco
słabiej opracowana. Z pewnych względów
bwagę zwTa.ca alfa2-S-globulina, glikoproteid
o vrysckim ciężarze gatunkowym, stwierdza-
ny w surowicach wsz ąd badanych
ssaków (13). Białko to z wyciągaeri
Phaseolus coccineus, nie jest to
właściwośó ograniczona wyłącznie do surołvic
bydlęcych (13),

Vr/ eiektroforezie skrobiowej strefa alfa2-S-
-globuliny mieści się w pobliżu linii starLu,
oddzielając tym samy,rn od niej strefę transfe-
ryn. Jak dotąd, nie stwierdzono w tej frakcji
polimorfizmu, który pozwoliłby na zaliczenie
jej do białek przydatnych w badaniach ro-
dzinnych.

U czerwono-białego bydła snvedzkiego opi-
sano z ska
które alf
u3be rew
rząt \I3)
den dost
lenie od
ocena kl 

zjologicz-

praktyce
o nową

eplon
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grupę testów, obejmujących strefę kwaśnej
fosfatazy (i3, 21). Zyrnogtamv skrobiowe tego
enzymu, pochodzącego z surowicy bydła, ujaw-
niają jedną lub kitka stref aktywności, ale
spoĘkane są także obrazy niejasne lub nie
wykazujące aktywności (13). Do chwili obec-
nej, jedynie w strefie A kwaśnej fosfatazy,
stwierdzono prawidłowośó występowania, pow
larzającą się w kilku rasach bydła. Frakcja
ta posiada szybką migrację anodową i odpo-
wiada strefie ceruloplazminy, Wolniejsza elek-
troforetycznie frakcja pojawia się w strefie
transferyn (beta-globulina), a niekiedy można
stwierdzić pole aktylvności kwaśnej fosfatazy
tuż przy linii startu lub między nią a alfą2-
-S-globuliną. Dyskutuje się możIiwość tłuma-
czenia tych róznic tym, że zrnienne obrazy
zymogramu kwaśnej fosfatazy, poza strefą
A, są zależne od frakcji o różnych czynnoś-
ciach enz;rmaĘcznych, lub też są pochodny-
mi tego samego enz)[nu, Iecz z różnych orga-
nów iub komórek (13).

Wreszcie jako białko, które u bydła wyka-
zuje polimorfizm przekazywany potomstwu,
wymienić należy hemoglobinę. U wielu ras
bydła europejskiego występują dwa tvpy tego
blałka, kontrolowane parą allelicznych genów
bez dominacji (9, 10, 17, 18, 19, 22), a niektó-
re rasy bydła afrykańskiego obdarzone są
jeszcze jednym, ttzecim typem hemoglobi-
ny (11).

Polimorfizm ten cechuje barwnik oddechc-
wy pojawiający się we krwi po okresie wy-
gaśnięcia hemoglobinogenezy płodowej. Tak
więc, aby uniknąć rnożliwych pomyłek. krew
do testowania Ępu hemoglobiny pobierać na-
leży dopiero po upływie 3 miesięcy życia
zwietząt, to jest po zakończeniu okresu wy-
miany hemoglobiny płodowej na hemoglobi-
nę osobników dojrzałych (20).

Z trakcji białkowych surowicy krwi koni
dotychczas najlepiej opracowane są transf e-
ryny. Badania licznego materiału rodzinnego
pozwalają wnosić, że ich przekazywanie jest
kontrolowane 6 genami allelicznymi w kondo-
rninacji: TfD, TfF, TfH, TfM, Tfo, TfR, (7), z
których każdy odpowiada za dwie frakcje biał-
kowe t;worzące układ homozygotyc:zny Yi
każdym przypadku układu homozygotycznego
frakcja plerwsza, o szybszej migracji anodowej,
ma większe stężenie, niż frakcja wolniej, rni-
grująca. Odległości między nimi są takie, że
z 6 układów ho,mozygotycznych można wy-
różnić 3, z których ułożone frakcje blisko sie-
bie znajdują się zawsze bliżej bieguna dodat-
niego, są to typy D, F, H; pozostałe 3 układy
M, O, R cechują się wolniejszą wędrówką,
a odległość między twotzącymi je frakcjami
jest większa. Odpowiednio różny obraz ukła-
du transfeĘm uzewnętrznia się pod postacią
-5 możliwych wariantów heterozvgotycznych.

Częstość występowania 6 alleli transferyn
nie jest jednakowa i np. u szetiandzkiego
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Ponny najczęściej stwierdzana jest allela R, naj-
rua.dziej - M ('1), w innych rasach często pc-
jawie się allela D i F tzadziej H. Podobnie
jak u bydła, tak i u koni narazie nie jest znany
fizjoIogiczny,sens zróżnicowania,transferyn.
Wyjaśni,enie tego zagadnienia wydaje się bar-
dzo ciekawe, zarówno dla teorii, jak i prak-
tyki.

W obrębie alfa-globuliny stwierdzą się frak-
cję o właściwościach kompleksu powstającego
z wiązania hemoglobina - hapt,oglobina. Jak
z dotyehczasowych testów materiału r,odzinne-
go można wnosić, białko to nie ujawnia zróż-
nicowania, które pozwalałobv włączyć je do
prób kontroli pochodzenia (7, 8). Również he-
moglobina koni składająca się wprawdzie z
dwóch komponent, ale nie w-ykazująca zmien-
ności genetycznej, nie może być do tych ce-
lów wykorzystana (8). Brak ]ub bardzo niskie
stężenie wolniejszej frakcji, opisane w paru
pracach. okazało się zjawiskiem rzadkim, a
nadto nie było uzupełnione badaniami rodzin-
nymi (6, 19).

Surowica świń wykazuje w rozdziale na żelu
skrobiowym k,lkanaście składowych (14, 17).
Spośrod nich alfa2globulina, wykazująca właś-
ciwości oksydazo,we i tworząca połączenie z
miedzią, zwana ceruloplazminą, została stpier-
dzona w dwóch układach hornozygotycznych
Cp' i Cp' i jednym heterozygotycznym
Cpt-z (14). Obliczenie frekwencji genów, doko-
nane na licznym materiale r,odzinnym u świń
rasy duńska biała, dało wartości Cpt : 0,0154
i Cpz : 0,9846, przy czym Cpt odpowiada frak-
cji szybko migrującej, Cp'- wolno m'grującej.

U rasy duńska biała stwierdzono 4 frakcje
białkowe należące do haptoglobin: Hpo, Hp1,
Hp', Hp3 (14). Sposób ich przekazywania po-
tomstwu wskazuje, że odpowiednie geny alle-
liczne cechuje kondominacja. Częstość wystę-
powania owych 4 genów u tej rasy wynosi
,q-Hpo :0,04l, q-Hpl :0,342, q-Hpz :
: 0,0115, q-Hp: 0,503 (14).

Ostatnio zwraca się uwagę, że w;rmienione
frakcje wiążą hematynę i rnethemogiobinę
syrnbolem Hp5 (14). Nie ustalono jednak, czy
za haptoglobinę świń uważać należy tylko tę
frakcję, czy także pozostałe, toteż wyróżnienle
powyższe nie jest wiążąco wprowadzone. Ukła-
dy haptoglobin świń wvkazują wyrażne zróż-
nicowanie w obrębie ras. Badania kanadvjskie
nad świną Yorkshire i Landrace (15, lb) po-
zwoliły oznaczyć 3 geny alleliczne, sterujące 6
układami haptoglobin. Częstośó owych 3 ge-
nów Hpl, Hp' i Hp3 różniła się bardzo wyraź-
nie we wspomnianych rasach i wynosiła dla
pierwszej Hp. - 0,60, Hpz: 0,00, Hp3:0,40;
dla drugiej rasy Hpl :0,67, Hp2:0,05, Hp3:: 0,2B. Jak widać nie znaleziono haptoglobiny
Hpo, która choć w niskiej frekwencji wystę-
powała u rasv duńska biała. Spcśród innych
frakcji biaikowych surowicy świń również
alfa-S-globulina ujawnia polimorf.zm noszący
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charakter dz:edziczny.'Według dotychczasl-
24) jest on
eli S-aIfaA,
cie 6 fenoty
stępują one j

Iub dwóch frakcji, umiejscawiających się rv
różnym wzajernnym od siebie oddaieniu.

Podobnie jak u koni, tak i u świń, hemoglo-
bina nie wykazuje zrnienności genetycznej.
Składa się tyjko z jednej frakcji, która w elek-
troforezie bibułowej odpowiada migracją hemo-
globinie wielu innvch ssaków, a także hemo-
glo,binie typu A człowieka (2, 3, 9).

tsadania nad białkami zwterząt dornowvch
stanolvią ciągle jeszcze otwartą dziedzinę. Mi-
mo olbrzymiego postępu w ulepszaniu i wpro-
wadzaniu coraz to dokładniejszych met,od roz-
działu białek, wiele z nich nie doczekało się
jeszcze opracowania pod względem genetycz-
nym, Te zaś, dla których stwierdzone zostały:
zróżnicowanie fenotypów oraz prawidłowość
ich przekazywania, nie są najczęściej poznane
pod wzglęciem czynnościcwvm, nie stwierdzono
jaki związek istnieje pomiędzy wvstąpieni-,m
lv genotyp:e zwierzęcia danego ukłldu lub zes-
połu układów odpowisdnich białek, a jego
wartością biologiczną i go,spodarczą. Badania
zdążające w tym kierunku będą niewątpliwie
naturaln5rm następstwem rozwijanych obec-
nie, a noszących \,v pewnym sensie charakter
inwentaryzacyjny, które z jednej strony już
oddają praktyczne usługi w kontroli rozmna-
żania i selekcji rwietząt, z drugiej zaś przygo-
towują fundamenty pod ptzyszŁe badania, któ-
re można by nazwać ,,genetyką produkcyj-
ności".

kie trzeba stosować przy identyfikacji poszcze-
góInych frakcji. Ponadto
rzęcej ulega zmianom
zwierzęcia. Można tu pr
już fetui oraz pewne
frakcje s ewiają się w
czas-e pi i życta (14),

inne zaś tygodni (24).
Niewątpliwie istnieje także wpływ rasy na
układ i częstość występowania poszczególnych
frakcji białkowych u zwterząt. Uzasadnione
jest więc dążenie do opracowania ,,mapy gene-
tycznej" białek dlą poszczegóInych gatunków
i ras w obrębie gatunków.

Ta żmudna placa prowadzona w wielu la-
boratoriach na całym świecie jest podsumowy-
wana na konferencjach poświęconych grupom
krwi zwierząt i polimorfizmowi białek, odby-
wających się co 2 lata w krajach będących
człcnkami Europejskiego Stowarzyszenia Grup
Krwi i Polimorfizmu Białek Zwierzęcyeh. Naj-

l.

4.

5.

6,
?.

9.

bliższa konferencja odbędzle się w lipcu br,
w Paryżu.
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VRBA C.: lilspółczesne problemy i perspektywy we-
terenaryjnych śrctlków profilaktycznych l lecznl-
czych, (Soucasna problematika a perspetlvy veteri-
naryjnych profylaktik a terapeutik), Ve erirlaria --
Praha 7:30, (1964).

Chociaż jakość znajdujących się w obrocie leków
weterynaryjnych jest w zasadzie za,dowalająca

to jednak istnieją niedostatki jeżeli chodzi
o asortyment i sposoby stosowania, jeżeli brać pod
uwagę nową technologię produkcji zwierzęcej. Np.
w związku z nowymi metodami wychowu cieląt na-
leżałoby im przed wprowadzeniem do wspólnych wy-
chowalni podawać leki z grupy ataraciica i śr. de-
zynfekcyjne i pl9rzvbicze (np, mydła z dodatkiem
hexachlorofenu). Przy zwalczaniu fa,sciolozy po-
trzebny jest lek bardziej skuteczny, aniżeli stoso,wa-
nle stosowne o|raz środek do zwalczania Gal,ba
truncatula. Potrzebne są nowe skuteczne leki do
zwalczania hipodermozy by_dła, kokcyd,iozy drobiu
(niirofurazon jest mało przydatny) i innych endorpa-
soźytów (np. nowe i skuteczne leki p/robacze przeciw
robakom płucnym, obłym i tasiemco,m). Na uwagę
służby wet. zasługuje postulat wyhodowania zwie-
rząt o dużej wydajności, zdrowych i odpornych na
choroby inwazyjne i inne choroby. Z, Z,
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